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Widoku Hiftorycznego 
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Informacyą krotka — 
| pifania wízelkiey Hiftoryt, 


Z fie ná rozne rożnych | 
Hiltoryi wydánia y widoki, W kio- c 
rych iż częścią urálenie prawdy yt 
rzeciywiftosci, częścią nienawiść bli- ^ 
zniego, częścia przywiązanie lie do > 
Luterskich Autorow , częścią pod-) 
chlebitwo fobie Autorowi pifzacemu 
Hiftorya upátruie fig: przeto krotkie 
obiaścięnie W;doku Hifłorycznego dà 
pifania nápotym wfzelkiey Hiftoryis | 
co pifzacy Hiltoryą zachować po- 
winni, przełożyć przynależy» í 
. A pominawizy Wynalażcow y. 
dawność Hiftoryi, zkad y od kogo 
_ {woy poczatek zabiera, w czym cie 
kiwych Beyrlinck in Magno Theatro 
Va humana tra: 4. v. Hifloria. ufpof 
koi: poniecháwízy iey podziały, © 
ktorych Baroníus tomi. Annak in Pra 
fat. pag. 2. fame tylko ifność y wła: 
inosć zobaczmy Hiltoryl. E 
Hiltorya, iako pifze Budaus in 
Commentarus Gracis Greckiego ná 
>+. Pół 


y 
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Polski iezyk iedno znaczy, co pa 
trzać, czyli widzieć, ták, ze Hiftorya 
ict to rzecz widziána, pátrzana, á 
ztad iak ieftczyniona, opowiedziana. 
Przeto nieieft iedno, Kronika y Bi- 
ftorya: bo do Dzieiopifow należy opi- 
fować rzeczy czálow fwoich czynio: 
ne, ktore on álbo widział, lub mogł 
widzieć, á nie tylko iák czynione by- 


ły, śle nawet z okolicznościami, co 


czyniono, laka przyczy na, láka rada» 
jákim (rzodkiem &c. Do Kronikarzá 
przynależy zás, rzeczy dawne, kto- 
rych on nie zápámictal , porządkiem 
przez látá pamięci potomney podá- 
wać Tak Baronius wyżej» 

Wiele iet powinności, ktore zá- 
chowáé powinien pifzacy Hiftorya: 
iákowe obfzerne opiluie Lacius Ferra- 
ris in Bibliotheca fha v, Elifioria. mic- 
dzy innemi fa te: aby oftroznie uwa- 
zal, ktore rzeczy w Filtoryi opilo- 
Wác? å ktore milczeniem przeminać, 
A2 Po- 


| Potym Dzieiopis nie powinien (ię ža: 
Opemi darami, ani zálecániami uwo- 
dzić. Nie powinien nic z nienawi- 
ści, lub przyiazoi piláč. Powinien 
bydz dla wfzyltkich zárowny Sędzia, 
tak, żeby iedney ftronie nic wigcey 
ród słufzność nie przyczyniał, śni 
tež druziey, tego; co iey lie fprawie- 


dliwie należy, oie uymował. Nie my: 


ślac otym, coby lę temu lub owe: 
mu podobało, ale raczey rzeczywi- 
ście. wiernie, fzczerze, y prawdziwie 
lik lię (táto, działo, opifuiace Poniez 
waż te fa ofobliwlze Dzieiopifow wła- 
fności, nic falízy wego nie pifać, pra- 
wdy nie zátálač, podeyzrenia v niez 
chęci chronić (ie, aby fig prawdziły 
słowa wielkiego Mowcy Rzymskiego 
lb: 2. de Orat. Hufłorya nazywa fig 
świadkiem czáfow, życiem pamięci, mi~ 


firzyma prawdy, postánica flárožytnoscii 


Dla czego Dzieiopis każdy powi- 
nien siebie fimego w namiętnościach 
mi. 
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miłości y nienawiści rządzić roftro. 
pnie, ináczsy nic mu łitwisyfzego nie 
będzie, iąko prawdy odiłapić: gdyż 
według pofpolitego przysłowia; amor 
(5 odium nomen imponunt: milość y nie- 
nabiść nazwifka dáta. Nadewfzyltko 
iednák, każdy Dzielopis, te dziele; 
ktore opiluie, ieżeli im nie był, álbo 
mie iet obecny, powinien wybierać 
z rakowych inoych Dzieiopifow , kto- 
rzyby byli wiary, y powagi godni, 
Boé to y między Dzieicpifami da- 
wnemi wielka znáyduie (ię rozaicá: 
y tak, przekłada fie Dzieiopis Religii 
práwowiern:ry Rzymskiey Kátolic- 
kicy nád Dziciopifá fskty Luterskicy, 
Kálwinskiey &c. Dzielopis oczyma 
{wemi ná rzecz lakowa pátrzáiacy 
nad Dzieiopifá, co o tym tylko od 
innych słyfzał čie, 

Dla wickfzego obiaśnienia tego 
wfzyftkiego, ftawmy fobie przed oczy 
Widok Kroleflmá Polfkiego,. prácowi- 

| cie 


cie przez X. Iana Bielfkiega Soc: Jefa 
zebrany, » Roku przefzym 1763. Z 
Drukarni Kollegium Poznón[kiego Soc: 
lefa Szkolney Polfkiey Szláckerney Mto 
dzi my[lámiony, á obaczmy krotko, 
czy też ce powiimości Dzieiopifom 
| przyzwoite, w tym Widoku Krolefiwa 
Polfkiego záchowáne? 

leden z Polskiey Szlachetney 
Młodzi tych powinnnści y włafbości 
Hiforykow wiadomy; przegladdiac 
Tom l, Księgę 1, tego Widoku Krole- 
fiwá Polfkiego, gdy napadł ná Şe Wo- 
iewodztwo Poznávfkie. ślić pod licz- 
ba XVI. ná karcie 38, czytáiac te sło- 
wá = Woiewodziwo 10 ma Szkoły dla 
poleru Modi, w Pozndniu: gdzie In- 


fine, Grammatices, Šyntaxcos, Pôc[e05, 
Rhetoricts , Logice, Pbyfice, Meta- 
phy fice, Moralis © Experimentalís Phi- 
lofèphie, Matbefeos, Thologiarum; Cons 
mo verfe, Moralis , Canoniflica y Sacra 


Scripture, Speculative, ofobne fa Szkoły 
y 


y Nduczyciele - - - Ná Przedmieściu 
także Poznańfkim iest Szkoła, do kto= 
yey „Akádemia Krakowfka Grámmá- 
tyki Kymormor[Imá, Krdpmowfiwa, Fi- 
lozcfii, y Tbeologii obyczávnev Pros 
fllorov, czyli Nauczycielom pofyła , = 
wielce fig zadziwił: że X, Belki, czło- 
wick tak doskonały, tak uczony, ták 
„rzeczy wielu praktykę málacy, á po- 
winności Dziciopifom przyzwongey 
nie zachował, 

Albowiem siebie pochwalił, 4 A- 
kádemia Poznańska pogánil: fobie 
dż nád to przyczynił, á Akidemit 
Poznańskiey, to, czego ley nie dať, 
ale raczey ku czemu ia pobožni, y 
światobliwi Fundatorowie mieć chcie- 
li, odial, Chcieli pobożni Fundato- 
rowie, LUBRAN>Kt, ROZORA- 
ZEWSK!, SZOŁDRSKI yinni doy 


„w Akademii Poznańskiey uczeno 


Prawa, tak Duchownego, iako y Swis- 
ckiego: y tak isft, Unżverfias Krá- 
kowska 


| kowska pofyła z pomiędzy siebie ie- 
| dnego Profellora Prawa, ktoryby w 
Akademii Poznánskiey czytał Lekcya 
Prawa, Ták o tym pilze Dzieiopis 
Starowolfki in deferiptione Polonie, fub 
| dit: Major Polonia pag: 18. ták y Za: 
| Jaffom[Ki lur: Reg: Polon: tom: 1. fol: 615, 
á X. Biel[ki co w fwoim Widoku Krole- 
| fina Polfkiego zátáit: wiedziawfzy do: 
| brze, iáko włafność Dzieiopifa ieft y 
| tá, áby iedney ftronie więcey nád 
| słufzność nie przyczyniał: ani dru- 
| giey tego, co iey fie fpráwicdliwie na- 
| leży, nie odbierał. 

| Zoáó, że miłość fzkoł fwoich y 
| siebie famego wziclá gorę byłą w X. 
Bielfkim w ten czas, gdy ten Widok 
Kreleflmá Polfkiego pifal: bo gdy przy- 
fzedł do fzkoł fwoich áz ich nadto 
wyliczył, y Nankę Kánoniflyczva 
| włożył: à Gloffa in c. Super jpecula. 
Ne Clerici vel Monachi, wyraznie pie 
| fze: ze Zakonnicy nie powinni lie u- 

| czyć 


czyć Prawa, Religiofi non debent audire 
leges: ktorym bárdziey przyzwoitíza 
plákáé, y V. BOGA błagać; wyráznie 
o tym w Nauce Kdnomiflyczney can: 4: 
($516.91. Y to iefzcze z iaka filau- 
zyka X. Bielfki napifał: albowiem © 
fwoiey Szkole pifzac, nie przydáie te- 
go stowá zz w Mieście = Poznaniu; 
„wiadomoć bowiem wfzyftkim, że Po- 
znań , ieft to Miafło Stołeczne: cze» 
muż ku pochwale fwoicy Szkoły, te- 
go słowa nie przydał = m Mieście = 
A gdy o Szkole Akádemickiey pifze, 
ślić on przydáie = ná Przedmieściu 
Pozndńfkim, co Froniam fapit, czyli nás 
trzafanie fię z bliźniego. Aleć fiętego 
Akádemia Poznańska nie wftydzi, 
bo ma honor Godnym y Przezacnym 
służyć timże Prátatom, y Kánooi- 
kom: y famo Miáfto Poznań niepofpo- 
. lita dla fiebie ma pochwałę z;Tumu, 
czyli Kátedrálnego Kościołś; lubo ná 
Przedmieściu Poznańskim bedac ego. 
Wię- 


Więk(za (te w tym iefzcze Autora 
pokázuie filautyka: bo gdy o fwoiey 
Szkole pilze, tedy záczawízy od In- 
fimy, aż do cftátniey wizyfikie po. 
rzadkiem wylicza nauki: á o Akáde- 
mii Poznśńskiey pifze, = Ná Przed. 
mieściu Poznańikim ief Szkoła, do kta- 
rey Akúdemia Krákomíka Grámmátykty 
| (pesos re re Filozafr:, 
| y Teologii obyczdyney Profefforem przy. 
| fita,  Wízákze wie dobrze X. Bie] 
fi, ze Filozofia nie może bydz bez 
Logiki, Fizykiy y Metáfiz yki &c, ze 
Teolo ogia dzieli fic ná Morálna, Sákrá- 
mentálna, Polemikę, Spekulatywę, 
Kazufy, y inne części: że Gramma: 
tyká bez Infimy, y konfirukcyi bydž 
niemoze, Czemuż tež tego wízyfte 
kiego pod Szkoła na Przedmieściu 
| Poznańskim będąca nie wyliczył? 
| wizákze tám tego wízylikiego ucza: | 
left tám y Matematyki Profeffor , bo 
go fundował LUBRANSKI, przyczy- 

niť 


pif aukcyi ná niego ROZ DRAZE- 
WSK, y SZOŁDRSKI: mogł bę był; 
chcący wiernie y fzczerze Widok Kro» 
jwd Kelfkiego wydáč w Akrách Ká- 
p'tulnych, lub Grodzkich przeyrzeć, 
Chyba to z tey przyczyny nápifat, 
ze w Sźkołach lego inny ieft Náuczy- 
ciel Teologii Spekulatywey, inny Mo 
"gślney, inny Pifmá Świętego, inny 
Logiki, inny Fizyki, y tám dáley : á 
zá6 w Akademii Poznáňskiey ieden 
tylko iet Prefe[for Prámá, àleoboygá: 
jeden Profejfor Teologit Spekulatywej» 
4 drugi /Morainty» śle či dwa y Ka-- 
zuly, y Kontrowerlye Teologiczne 
Klerykom rezolwowáé muí za, mu- 
(za Klerykow y Kantu Gregoryal- 
nego uczyć, y Z niemi konferencye Z 
Teologii, medytácye, y «o do Stanu 
Kapłańskiego zábieráiacym be przy- 
należy, czynić. leden tylko Filozofii 
Profeffor, śle wfzyfiie części Filozo- 
fi slucháiacym wydykrowáč, y Wy- 

expli- 


exblikować musi, lubo w dľažízym 
czasie: potráfilby tež y Experymentál. 
na Filozofia, gdyby fig ktory; tak tá 
skáwy Dobrodziey zaálazt, aby ná 
fprowadzenie Máchin, y Inftrunen- 
tow, ktore wiele kofztuia, chciał ex- 
penfe łożyć: aleć to wiadomo dobrze 
Imći, zc virtute non numero pugnatur, 
Gdyby fie to X. Brelfk: do Krakowá 
przeiechał, zobaczyłby też tám śm 
Univerfitate Cracovie fi, ako inny iett 
Proteflor Teologii Spekulatywey, in- 
Dy Moralney, inny Dogmatyki, inny 
Prawa, inny Metafizyki, inny Fizyki 
inny Medycyny, inny Geometryi, in- 
ny Afironomii, inny Aftrologii, &c, 
Tuzaś w Akademii Poznáňskiey má- 
ła garlztká Profellorow, 4 prawie to 
wízyftko ponosiéó, y podeymowáč 
musi, y tym chetnieyby icfzcze po- 
deymowalá, gdyby w slucháiacych 
pilność , y ochotą byłą, 

Y to do filautyki Autora należy: 

cze 


czemu to apifüfac Szkoły fwoiew Po: 
znaniu, tedy ie po Łacinie opifał = 
infi ne, Gramnaticts fyutaxecs, LIE. 
piízaco Akśdemi Poznańlkiey to po 
Polsku nápilal. A wzdyć X. Bielfki 
ná pierwfzey facyácie Widoku Krole= 
fiwa Poljkiego, przyobiscál fig y kla: 
rygowál, wizyltko rodewitym ięzy: 
"kiem Polskim pifáé, Ta miłość fiebie 
fimego niepowinna fe w żadnym 
Dzieiopifie znąydować = Hifloricus 
rationabiliter atremperari prorfus debet 
in animi aff. Ehionibus amoris 65 odii, 
aliter enim mel veritatem excedere y 
vel à "veritate defleť]: re facile. erit; pi- 
fze Ferraris iako wyżey: A wiedzieć 
przynależy, ze Dzieiopis; Hiltoryk, 
by tež y lekko skłamóć niepowinien. 
= Hiflovicus ne vel leviter etiam fè- 
mel mentiri debet: uam qui mendacium 
- ponit, fidem in {veritate fibi tollit, tak 
wjpomniony Ferraris. 
Tym bárdzicy do powinności 
Dzie: 


D» ieiopifa nalež s pi id bok wzgardy 
bl:zaiego, Cz£ 20 Xe Bielfki nieuczy- 
nt. O dwoiey Szkole napifał, .ze.w 
nicy uczą Teolog! pote = Theos 
logiarum, Controver[e, Moralis €$c.á O 
Akádemickicy Szkole napifał,. iż w 
niey fakieyś!kofyczdyney Teologii uczas 
przez co przyćm it Widok (toy, co 
to ta Theologia obyczayna ? Prawda że 
do obyczaiow prawowiernych należy 
wiedzieć y umieć co to iet BOGe 
wiele iet Sakrámentow ? co to ieft 
grzech &c. áleé.to tego dofyć prá- 
cowicie po Wsiach,  Mialteczkach 
podczas Millyi fwoich nauczaią fámi 
Patres Soc: lefu, Raczey napisać iuż 
było = m Szkole ná Przedmieściu Po- 
znanfkim ucza Tbeologii Movalney = 
boé to słowo == Morális — left to tera 
min Szkolny, á wiadomo lmci, iako 
do wykładania terminow Szkolnych 
braknie słow Polskich przyzwoitych. 
Wigc nistrzeba fig było przywięzo» 
wać 


wié do Kuapiufza, ktory to słowo 
= Moralis = wykłada ná Polskie = 
obyczajowy = Toc = Moralis w fensie 
Szkolnym, muśi coś więcey zna 
| czyć, Chybá że to Imć, niechcac fig 
długim wyliczániem Náuk Teologi- 
cznych, ktorych w Akademii Po- 
znańskiey uczą pod tym słowem = 
*ebyczayney Teologii = rozumie y inne 
Náuki Teologiczne: iako też y pod 
tym słowem = Filozofu = rozumie 
y inue nauki wypływaiące z Filozos 
fi, záľadzáiac lie podobno ni owym 
przysłowiu, == qui generalia dicit 

nibil exciptt. = 
Dáley tez Kšiažke, y Tam pierw- 
fzy, pomieniony ieden z Młodzi Szlá- 
chetney Polskiey przegladálac, na- 
pídt znowu ná kárcie 193. pod S. 
Woiewodztwo Rufkie. że ná Ruši fa 
- dwie Akádemie, stowá fa: = Akade- 
mie má dwie. Zamoyfka założona przez; 
lána Zamoy[kiego, Kanclerza, y Herma: 
nå 
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na W, K.yprzywiltiami zromnána g 
Krakow[ka. Druga we Lmowie otwo- 
rzona niedawno, dle dawniey pozwolo” 
na: Kommifjya álbomiem Hadydcka, 
fipierdzona ná Seymie Roku 1659. miá- 
nym w Wayfawie zá LANA KAZI- 
MIERZ A, Akademii iedneyw Ki. 
żowie, drugiey gdźie tey mieyfce pofo- 
bne fig upatrzy, założenie pozwala, pa 
obydwie przywileśame Krakow(kiey A- 
kademii zajiczyca. Na ktorym też 
fundamenčie Chryflufowego Namieflné. 
ká CLEMENSA Xill. y Naytaśniey= 
Jego AVGVSTA II. pocbwalitace 
otwarcia Akademii zamyst, wyroki wy- 
f. = 

W ktorymže to Hiftoryku wyczy: 
tal X. Brelfki, iz na Rusi fa dwie Aká- 
demie, O Pozndźfkiey Akademii w(po= 
mina Author Kátolickiey Wiary laco- 


bus Middenderpius 1.5. Academiar: pag. - 


332. około Roku 1602. 0 Zamoy[kiey, 
że pominę Hultorykow, mamy w fa: 
mym 


z 
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mym Prawie Koronnym w Koufl: Ro- 
ku 1677. fol: 32. Roku 1685, fol: 17. y 
innych: o Lwowfkiey OO. Jezuitow 
żaden nic nie pifze. Zkadže to X. 
Bielfkiemu przyfzlo, wydáiac Widok . 
Kroleflmá Polfkiego pifaá, iż ná Rusi 
fa dwie Akademie, iedna w Zamościu, 
co ieft rzeczywilla: á druga we Lwo- 
«vie, o czym nic nie czytać nigdzie, 
nawet yw Konftytucyach Koronnych 
o niey cicho. Ośkddemii Krákowfkrey 
Okulfki w fwoim Herbarzu wfpomina: . 
o Lwowfkiey áni X. Niesiecki, áni Pan 
Duiüczem[ki w fwoich świeżo wydá- 
nych Herbarzách, wzmianki zadney 
nie czynia; 4 Hiftoryk powinien tak 
rzecz pifać, ták w fobie famey albo 
byłą albo iet. 

Pifze X. Bielfki, że Kommilfya 
Hadyacka, pozwoliła dwoch Akáde- 


„mii założenie. Ale kiedy Imć chciał 


był tey Kommiffvi opifać wfpomnio- 
ne pozwolenie załozenia dwoch Aká: 
B demi 
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demii, czemuż fzczerze, rzetelnie, © 
ták, iak w Kommillyi ftoi, nie napifał; 1 
á wzdyćto Prawo Kroleltwa, ktore J 
pod iednego párrykulárnego czfowiee ! 
kíglofse nie podpada, lecz náto Rás | 
dy wízech Stanow potrzeba. Gdzież 1 
tám w Komnmuflyi Hadyackiey oi, | 
żeby ta Kom m: ílya pozwoliła Rzlta | 
założenie Akademii we Lwowie? W» « 
Koümiflyi Hadyackiey rzeczono ták | 
= Akddemia m Kiiowie pozwala J.K, A 
Mość y Stany Kovonne erygować, -== 1 
Druga także Akádemia pozwala I.K, ` 
Mé Pan Naf Milofeimy y Stany Ko- : 
yonne y W. X. L. tám gdzie iey miey- | 
fee [pofobne upátrza. = i 

Aleć tám w tey Kommiffyi nie ze“! 
czono, žeby nd Rusi y we Lwowie 1á- € 
lozyé Akademia: lecz tylko rzeczo- ! 
no = tám gdzie miey(ce [pofobne upd- 1 
1/4. = Ktoż to upátrza? Oto = [i 3 
K Méy Stany Koronne y W, XL. A! 
wipołem ; nie OO. Jezuici, Gdzież - 

to 


to upítrza? Oto = tám = dle nie 
ná Ruši, niewe Lwowie, iak X, Biel- 
Jki pilze. Boć to LK. mé, y Stany Ko: 
ronne wiedziały y wiedza dobrze, ze 
Lwow ieft to prawie pod bokiem Za: 
mościa, o mil tylko 14, od niego; 
gdzie ieft Akademia Corka Akademii 
Krákowskiey. A więc wiedziały iuż 


s dobrze I, K, Mé, y Stany Koronne, y 


W. X.L. że Approbacya Ordynácyi 
JANA ZAMOYSKIEGO, Káncle- 
rzó, y Hetmana W. K, zámykálacey 
w fobie założenie Akademii w Zamo- 
ściu, bylá powaga Seymu Wárfzá- 
wskiego R.1590, zmocnioną, y ftwier. 
dzona, y že podczás Kommillyi Ha. 
dyackiey, wlat 6o. po approbácyiOr- 
dynácyi Zamoyskiey są naftąpioncy, 
iuż bylá Akademia, y Szkoły Za- 
moyskie. Przeto gdy pozwalały Sta- 


„ny Koronne przez Komiflya Bady- 


acka zálozenie Akademii, nie fadziły 
bydź Miśfto Lwow mieyfce ípoľo» 
i B2 bne, 


bne, by Prawo Ordynácyi Zamoy- 
skiey Uchwałą Seymowa (twierdzone, 
zgwalcone nie bylo: dlaczego też nie 
rzekła Kommiflya Hadyacka = druga 
tákze Akademia pozwala LK, Mé Pan 
Naf Miłościwy y Stany Koronney W. X. 
L = we Lwowie, ale tylko rzekła = 
tám gdzie icy mieyfee (pofobne updtrza. 

Ktoreż to mieyfce fpofobnee niech 
żelobie X. Bielfks przeczyta pod zit: 
vAkádemia, w Inwentarzu Wielkiego 
Senatorá, Srátvíty, y Godnego dzi- 
śieyfzego Biskupa Kiiowskiego,J. We 
Imci X JOZEFA ZAŁUSKIEGO, 
doczyta fie, że to Rzplta pozwoliła 
przez Kommiflya Hadyacka druga 
Akamia erygować = w Ukrdinie, tám 
gdzie iey micyjce |pofobne upatrzone 
będzie, == A niech przypomni fobie 
Imć, ze do Hi(toryká należy, y Geo- 
grafia umieć: 4 zatym y wiedzieć, że 
to co infzego Ukrdira, co infzego Po- 
dole, co inizego Pokucie, co inízego 
Podlas 
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Podlasie, co infzego Ruf ktora fie ná 
fwoie części dzieli, Wízákzeto ylám 
Jmć w Tom. 1 tego Widoku Kreleflmd 
Polfkiego, ná karcie 42. ták pifze =z 
tych Woiewodzim liczby. Küom[Kie , 
Bydcławfkte, Czernicchomfkie, Woie- 
tvodžttva Ukraina zomia = Toc lepie 

wytłumaczył myśl Kommtiflyi Hády. 
ackiey |. W. Imć dzisiej Biskup- 
Kiowski IOZEF ZAŁVSKI wln- 
webtarzu fwoim, żę Stany Koronne 
pozwálaiac založenie iedney Akáde, 
mii w Kiiowie, pozwoliły także y dra- 
giey Akademii założenie w Vkrainie 
ná mieyfcu (polobnym upátrzonym 
nie tak iák X. Bielfkz fadzi, ze w Wo- 
iewodztwie Ruskim, w Mieście Lwo- 
wie. Boć to według Niego fimego 
Woiewodztwo Ruskie nie jet Vkráia 
ni, y Miśfto Lwow nie iet Miáfto w 


 Vkráinie, Ale iak fam X. Brelfki pi- 


fze; że z Woiewodztwá Kiiowskie- 
skiego Bracławskiego, Czernięcho- 
wskiego 


wskiego, składa fie Vkráiná: więc gdy 
Stany Koronne przez Kommiflya Ha- 
dyacka pojitivé, wyraźnie pozwoliły 
„w Kiiowie, iíko w Stolicy Woie- 
wodztwá Kiiowskiego jedne założyć 
. Akademia, wnosić fobie potrzebá ge- 
nuiné, iftotnie, ze y druga pozwoliły 
erygować Akademią tákze w Vkrainiej 
ná mieyfcu (poľobnym upátrzonym. 


A daymy to, zeby byty miały LK. 


M, y Stany Koronne, y W.X.L. po- 
zwolić przez Kommiflya Hadyacka 
erygowáć druga Akademia, iák pifze 
X. Bielíkt, ná Ruśi, we Lwowie. Spy- 
tác fie potrzebą Imći, czyli tylkoczy- 
tat dobrze ię Kommillya Hadyacka? 
między kim to tá Kommillya Hady- 


acka zawarta była? Oro między Sta. | 


námi Korony Polskiey,y W. X, L. z 
iedney, á Woyskiem Zaporowskim, to 


m llis S ME 


iet Kozakami, y Haydámákámi, z dru: 7 


giey ftrony: y to iefzcze w ták opláká- 
nymi, y nielzczęśliwym czasie Oy- 
czyzny 


^ 


, 


m 


r 
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czyzny, ktorafię w ten czas temuż 
Kozádwu krwia Szlachecka fowicie 
okupowáé musiała; ták dalece, že | 
do tey Kommillyi przyítapienia, 
chcac upufty krwi Szlacheckiey zátá- 
mowáč, przyciéniona, y przymulzona 
bylá. Wie tedy X. Bielik, że ta Kom: 
millya Hádyacka byłą záwárta mię- 
„dzy Stanámi Korennemi y W. X. L, d 
W oyskiem Zaporowskim, toć tež wie- 
dzieć powinien, y nie czynić fig dá- 
lekim od tey wiadomości, ze też to 
Schifmatykom, Kozákom, czyli Woy 
sku Zaporowskiemu pozwoliła była 
Rzeczplta erygować Akademią, icdnę 
w Kiiowie, druga w Vkráinie na miey 
fcu fpofobnym upátrzonym. Aie nie 
OO. lezuitom we Lwowie, ktorzy 
dawniey iefzcze przed , Kommiflya 
Hadyacka Szkoły we Lwowie otwár- 


„te mieli, Do tego, krožby byłrako- 


wy bez czolá y bez oczu? aby smial, 
nie tak mowić, ale y pomyślić, aby 
ta 


| tá Kommillya Hadyacka miałś bylá 
bydź między Stanámi Koronuemi, y 
'OO. lezuitámi, 

Y cozztad? ze pifze X. Bielfki, 
iz rá = Kummifjya Hadyacka fimier- 
dzona ná Seymie Roku 1659, mtanym— 


w Wáv[lámie zá land Kázimierzd = | 
coz zrąd? że ftwierdzona, śle czy do | 
skutku przyprowádzona? Stwierdzo-. | > 
na iek Kommiffya tladyacka we wízy- | 
ftkich fwoich punktach, klauzulách y | 
ártykutách, á zásiadáiaz w Senacie 
Metropolita Kijow[ki, Władykowie Luc- | 
ki, Lmowfki, Przemyfki, Chelmfki, | 
mśćifłamfki Nie. Czemuż to? bo tá | 


Konftytucya ápprobuiaca Kommifłya 
Hadyacka w Roku náftepuiacym i660. 
skutku nie wzięta, dla kontrawencyl 
albo dobrowolnego odftapienia od 
pomienioney Kommiflyi całego Woy- 
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ská Zaporowskiego, więc tež Appro- - - 


bowáne przez Konftytucya wfzyftkie 


Traktacu Hadyackiego punktá upá- | 
dł 


y 


dły, y w nic polzty, á zatym y ten | 
unkt o złożeniu drugiey Akademii | 
ná mieyfcu fpofobnym upátrzonym. 
Ze zás Oycá S. KLEMENSA XIII. 
wyfzly pochwaláiace wyroki otwáre 
cia Akádemii we Lwowie, temu fie | 
nie potrzeb dziwowść: datur, ut pe- | 
| ditur, Ale gdyby byli przełożyli OO. | 
| «Jezuici in fuo (upplici libello do Oycá | 
| 8, ze to ztąd będzie nayprzod po- | 
wagi Stanu Rycerskiego umnieyfze= | 
nie, bez ktorego Krol z Senatorámi | 
nie czynić nie može, Zeztad iet wiel- | 
kie prejudicium Práwom, Przywileiom | 
y Prercgárywom famey tylko Akade- | 
mii Krakowskiey wraz z Zamoyską | 
od Nayiáénieyfzych Krolow, y całey | 
Nayiąśnieyfzey Rzeczypliey nádá- 
nym: podobnoby byty te pochwalá- 
iace wyroki Oycá S. KLEMNSA XIIL | 
„mie wyfzly. A daymy to, ze wyfzly, | 
poftáremuz tám ieft dolozona klaufula | 
= fine prejudicio samen alicujus = | 
ktora 


„wska udała fig zaraz była do Sta. 
„now Koronnych, žebez Ich koüfenfu 
»Nási Pans otrzymali fobie Przy- 
„Wiley na otwarcie Akademii we 
»Lwowie, Y tak ná Seymie naltępuią- 
„cym Roku 1661. dnia 2, Máia obie- | 
»dwie ftrony skryptami y rácyami 
»certowáli, acz tę fprawę odłożono 
„do Seymu przyízlego. lednákowož 
„Posłowie z roznych Ziem y Woie. 
„wwodztw zanieślifolemna protettácya 
„przeciwko Nafzym do Akt Grodu 
3 Warfzawskiego w tymże Roku1661. 
»we Wtorek przed Swictem Sw. Ma- 
„ryi Magdaleny, krora znowu Woie- 
„„wodztwo Krakowskie przed Aktámi 
„Grodu Krakowskiego tegoż Rokuw 
„Piatek po S. Łukafzu Ewangeliście 
»ponowilo. Naftapii potym Seym Ro- 
„ku 1662. też fime znowu krokiczy- 
nili y Naśi, y Akademia Krakowska, . 
sstzbá Pofelska zópatrzywizy [ie ná 
„Praway Przywileje Akademii Kraka- 
Wskiey» 


ktora to klauzula coby w prawie zná: | 
czyła, lepiey wie Pater Bielfki« 
Lecz gdyby był Imć raczey zácho- 
wal Ghroaologig, ktora, iak pifze 
Scaliger in Prologom. im Efebium. ict 
dufzá Hiftoryi: opifulac meritum fatlis | 
„to iet: że to Roku 1661. dnia 20» | 
„Stycznia X. Stkorfki Soc: lefu nafz | 
+,, Teolęg Nadworny niegdyś f. W. | 
» Mikoláia  Prazmowskiego Biskupá | 
»Luckiego, ná tep czas Kánclerzá | 
„W. K. Krolowi IANOWI KAZI- 
,MIBRZOWI, wizytniacemu Nafz | 
»Nowicyat w Mieście w Krakowie, | 
„podłożył pod rękę ktyomo 3 alias | 
„/abrepeńtie, gotowy Przywiley ná | 
„otwarcie Akademii w Kollegium | 
„Lwowskim. Potym poiachał zá Kro- 
„lem do Częftochowy, y tám pieczęć | 
„Káncelláryi Więkfzey Koronney o- | 
- „trzymał, O czym gdy donieśli Aká» | 
»demii Krákowskiey lchmé XX. Pau- | 
„lini Gzęfłochow(cy, Akádemia Kráko- | 
wska | 


ei, T ná otwarcie A. 
»kídemii we Lwowie Nafzym nie- 
chciała: y owfzem fam Marizałęk 
„lzby Pofelskiey z innemi Woie- 
;+wodztwo Ziem,y Powiátow Posłami, 
„przed Aktámi Grodu Wárfzawskie-: | 
„go Roku 1662. we 3rzode po Kwie- 
„tney Niedzieli, mánifeit uczynił. Do- 
„piero Nási wyprowadzili fprawę do: 
„Rzymu za ALEXANDRA VIF, do. 
| „kad też y Stán Rycerski, y Woie- 
»Wwodzętwo Krakowskie posłali Pleni- 
»potencya popierania tey fprawy fa- 
„vore Akademii Krakowskicy. ALE- 
»XANDER Vil, Papież informowá- 
„ny bedacod Nuncyufzą w Polizcze 
„będacego, rzeczonego /Marefcóttt, O 
„powadze Stanu Rycerskiego, bez 
„ktorego Krol z Senátorámi nic czy- 
„nić niemoże (iáko y iá to fám wtym- 
»ze Wuloku Kralefima Polfkiego w Tom: 
»2» Kfiędze 4. na karcie 25. wyró- 
»Zuüiem  nápifál) polecił tę fprawę 
Kar- 


»Kárdynalom trzemá , y niciakiemu 


„.Profperowi  Fagnanopi DDomowemu 
;,Prátarowi fwoiemu; y Kongregácyl 
Concilium Trydeńskiego Sekretarzo- 
„wi, ktorzy wyrázili wola Oycá Św: 


„ALEXANDRA Vil. w liście do | 


3 Nuncyufzá Polskiego pilanym Roku 


,1663. aby tey fpráwy opowiedzenie | 


„„Przywileiu ná otwarcie Akademii 
»Lwowskiey wieccy nie popierać 
„w Rzymie, poki zgoda Stanow R zg- 
„czypltey y cátegoKroleftwá;tudziez 
„zezwolenie wizyłtkich intereís do 
„tey rzeczy málacých nie zavdzie, 
„Po rey tedy naftapioney wyrazaey 
„woli ALEXANDRA VIl Papieża 
„ucichli byli Nasi Patres, y áz do Ro» 


„ku 1760. cicho siedzieli. Az gdy XX, | 


„Scholarum | Piarum mieli zatargę 
„z Náizemi w Sadach Afiefforskich f. 
- SK. Méi we Wtorek po Niedzieli Su- 


»cheyRoku17:8. o skallowánie dwoch | 


„Reskryptow, czyli Przywileiow Kros 
lew: 


1 s 


I „lewskich przez Nśfzych OO. prze- 


| „ku 1754. y 1757. otrzymanych, tám 


„rzonym dawno Przywilciem JA- 


„ciw XX. Scholarum Piarum ad. fini- 
„»firam Cancellaria informationem w Ro. 


„powtornie z tym fwoim juž umo- 
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„NA KAZIMIERZA won "J0Cdtis Vo: |. 
„candis toielft, nie przypozwawizy ... 


„Akademii Krakowskiey y Zámoy:. | y 


„skiey coich naybárdziey tykáfoy wy: |. 
„iechóli, Sad tedy Atle(lorski L.K. Mei 
„widzac autentyczny tákowy Przy- 
„wiley mniemálac go bydz ważnym» o 
sy od wfzelkich prawnych zarzutow 
„dalekim, przypuścił go wraz zin- 
„zemi, y on w Dekrecie fwoim alle. 
„gował, śle nieapprobowal, A gdy 
„fie o tym dowiedziaľá Akademia 


| „Krakowska y Zamoyska, zeo niebeż | 
! „nich w Sadach śflefiorskich Nasi Pa: 


„tres czynili, wydály Nafzym Oye . 

„com dwie Inhibicye Krolewskie Ro- 

„sku 1759, we Srzodg przed Świętem $e 
Bdrtto» . 


„Bórtłomicia Apoftotd, y we Srzodg 
„przed Swigtem S. Mateufzó Apoftotá | 
3) Emángelifly, aby Náši Patres nie 
»vázyli tey mniemáney Akademii 
potwieráó we Lwowie, oraz udáty fie 
„znowu Akademie, iako y pierwey | 
„pod protekcya Stanow Koronny h . i; 
. slákož niektore Woiewodztwá, Xie- | 
» wá, Ziemie, y Powiáty, y prawie 
„wfzyftkie Przeświętne Kapituły prze 
| „ciw tym zamysłom Nafzych Oycow 
„poczynili Mánifeľtá, y Proteftácye. 
„A gdy przypádlá byłą tá (práwá w 
„Sadach Afleflorskich I. K. Mci Roku 
„1762. wfpomniony Sad tey fpráwy 
„uczynił remille ná Sady Relacyine. 
„láka tám dopiero rezolucya naltapi, | 

„czas pokaże, = = | 

Gdyby to był ták rzetelnie nápiťa 
X. Bielfkt,obiaśniłby był Widok Krole- 
-flmá Polfkiego, y záchowatby był te, 
ktora fie w każdym Hiftoryku znay- 
dowáč powinna, rzetelność y prawdgs 

oc 


|| boć to do wfzyftkich y pifzacych, y. 

mowiacych fa słowa lezufowe, kco- 
rego OO. záfzczycáia hę bydz To- 
wárzy(zámi: = uieb:bgdzie. mowa 
wáfzás iefl, icfl, nie, nie. A rak każdy 
by był wiedział, iaka to ieft tá Aká» 
demia we Lwowie, y ná iákim prawa 
fundamencie chca ia mieć OO. lezu- 


ici, y iákiemi gwaltownemi fpofobá-,,. 


mi: ze ia chcą mieć bez pozwolenia 
| y konfenfu wfzech Stanow Koronnych 
y W, X. Libez ktorych, tak pifze fam 
X. Bielfki, o czym wyżey, nic (ie czy- 
nić nie može. 

Lecz gdy dźley ieden z Polskiey 
SzláchetneyMtodzi przegladaiefzcze 
tenże Widok Kroleflmá Polfkiego, álic 
w Tom: 1. Kfiazce 2.nd kdycie 164. y 165. 
przeczytawfzy słowa te = Mondrjóe 
temu - - - przygániaia ztad drudzy, 


że uczynił wllep kdcerfiwom, . Luter -a 


fkiemu, Káltvinfkiemu, y Aryańfkiemu. 
Przyczynę rozfzerzenia błędom tych 
(kládá- 


fktdddia niektorzy nd Studentom w Aká- 


demii Krakomjkiey Vczmom, ktorzy 
fadzac, że iedremu z nách rdnzonemu 
uczyniona krzymdá nie bytá przez Sad 
zupełare nádzrodzona, Szkoły porzuci: 
tf», po rożnych Promtncyacb Niemiec- 
kich vozbiegli bę: d tdm rożnych fte 
nópiw(zy biędów, do Polfkt mrocili „ynie 


a miz Rodaki fwoie zárdzili = iuż tez 
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tu dorozumiał fie, ze oczywiście X. 
Bielfki impofturę kślumnii wkłada ná 
Akademia Krakowska, iakoby wniey 
uczący fię Uczniowie Fierezye do 
Polski wprowádzili. 

Tak wielu rzeczy zbyt ciekawy X. 


Bielfki, fzkodź iz nie bytciekáwy czy- 
'tánia tego co. w Synodzie Promincyal- 


mym zá czálow IANA WEZYKA „dr 


 eybsfkupó Gnicźnieńfkiego, w Piorrko- 


wie Roku 16:8. dnia 22. odpráwio- 

nym, pod zit: de Scholaribus ES Sebo- 

larum Magiftris, ieft napifano. Stoi: 

tám tak — fir apud Ecclefiam quamli- 
2 bet 


bet Schola, Clericud Baccolaurem vel 
Magifer Artium, qui Erofejfione Fidei 
circa receptionem Schola, in manibus 
Parochi, vel Vicarii ejus juxta Bul- 
lam PH IV. falda, pueros. Parocbiano- 
rum pietate €$ dočtriná excolat, at, im- 
primo curet, ut juniores quidem Ora- 
tionem Dominicam, Salutationem Ange- 
licam, articulos Fidei, Decalogi, (9 Ec! 
ciche precepta: provetliores aurem veli- 
quum etiam Catbebifnum memoriter 
teneant, €c. A dopieroby przyznał; że 
quod nova tefla capit, inveterata fapit: 
czego fie kto zá młodu nápise, tym ná 
fiarość traci. =: Gdy tedy w Akade- 
mii Kraikowskiey, ktora od poczat- 
kow fwoich żadnego, badź to do 
Nauk, badź to do Katedry y innych 
Profeflyi nie przypufzcza, áni przy“ 
pufzcząć zwykła, poki wprzod wy- 
znánia Wiary S. Rzymskiey Katolic: 
kiey, według przepifania Concilium 
Trideńskiego nieuczyni, Toc każdy 
| zá 


poftury na Studentow uczących fig w 


 «iego: otym iednák zadoey wzmianki | 


zá młodu zśraz w Akademii Krako: | 
wskiey. ćwiczy fig w Wierze Św, Ká- | 
tolickiey; á zátym po ludzku przy- 
naymniey wierzyć potrzeb, iz niee 
podobna, aby, czego fie zá młodu 
nauczy, miał w dálízych latach od 
tego odftapic. | 

W ymysl to tylko niegodziwey im- 


Akádemii Krákowskiey, áby im po- 
dobno obmierżyć ley Szkoły: bo ná 
to X. Bielfki żadnego Hiftorvká rze- 
telnego nie przywodzi; albowiem | 
gdy by to byłą prawdź, wzdyćby | 
był Imć nápifať, w ktorymto Autho- 
rze wyczytał, | 

Pifałci Stónisław Sarnicki Hiltorya | 
Krole(twá Polskiego áz do Roku 1586. | 
£ ZYGMVNT AVGVST umarł Ro- | 
ku 1572. toć ten Krol żył zá czálow | 


nie czyni, kto te kácerftwá do Polski | 
wprowádzil. 
Cz Nawet 


Nawet y fam. X) Kwisekiericz Soc: | 
| lefu w Dzieiach fwoich Rocznych o 
; tym nic nie wfpomina, bo tylko pod | 
| Rokiem 1557. ták pifze, = w Polfice 
Herezya fig zdymomáld, Mtodž Polfka, 
ktova fię w cudzych kráiach uczyła, 
ziámtad iey zabierała poczatki, = | 
| Czemuż fie lać w X, Kwiatkiewiczu 
nie przeyrzał, toby fie był dowiedział,” 
gdzie fie to tá Mlodz Polska uczyła, 
| ktora do Polski Herezya wprowádzi- | 
| 1á: zefiętouczyła wcudzych kráiach, 
| nie w Akademii Krákowskiey; boc 
| to dla Młodzi Polskiey nie fa cudze 
| krále Akademia Krákowska,ile zeieft 
| powizechna Szkoła Kroleftwá, 
Powineinci X. Bielfki mieć przecię | 
jaka wdzięczność temu ZYGMVN. 
TOWi AVGVSTOWI! Krolewi, y | 
ták go nieosławiać, iakoby on wftep 


przerzeczonym kacerftwom do Polski |: 


uczynił kiedy to iefzczę zá Oycá le- 
go ZYGMVNTA iuz [ie Luterska 
poczy- 


| poczynátá Sekta, A do tego, iako 
pifze X. Kmiarkietvicz w Dzičiach Ro- 
čznych, że zá tegoż ZYGMVNTA 
AVGVSTA przeciw Lutrom Socteras 
lefu ieft przyjęta do Polski: á wfzákze, 
gdyby onto był uczynił. wzdyćby 
| był do Polski Soczetarem leju przeciw 
Lutrom nie przyjmował; y takaż to 
 śwdzięczność Krolom! 

Pifzeć to prawdą o tym Szdnisław 
Orzecbowjki Annal: 2. pod Rokiem 1559, 
(ieżeli fie tylko da iego Hiftoryi X. 
Bieifki przywiazał ) ale jakże pilze? 

| oto pifze bez rzetelnego upewnienia, 
y żetego nie widział, by lie to rak 
ftáč miało, lecz tylko ták o tym sły- 
frał, út vulgus narrabat: álbowtem 
ták pifze = fubfecuta efl cades, illam 
narrabo, uti falla fuifle feebarur, = 
A więc y Orzecbomfki ielzcze nie był 
sw tym doskonale uwiadomiony, kied 
pifze = narrabo, uti falla fuiffe! fere- 
| batur, opijzę takom styjiał, == Był to 
on 


| 
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on tylko świadkiem tego, co słyfzał: 
tákowe zaś świadectwo pochodzące z 


slyfzeniá od drugiego, by tez do te- | 
go y publiczna wiazała lie fama, más | 


lo co y prawie zá uic Prawo poważa; 
wytáznie o tym gł. fin. in ce Quoties, 


| 4 
BRL 


De Te[libus, arg. c. Tam literis. junčí. | 


li v. Deauditu, eéd, tit, Lepiey zaś 


X. Kwiatkiemicz to w Dzieiach (woich | 4 


obiaśnił pod Rokiem (iako wyzey) 


1557. że lig Herezya w Polízce záy- 
mowáilá od Młodzi Pelskicy, ktora“ 


fie w Cudzych Kráiach uczyła: 4 gdy- 
by to byłą prawda, co Orzechom[ki 
pifze (do ktorego iezeli fig tylko X. 
Bidfki przywiazał ) toćby był y X, 
Kmiatkiewicz dołożył, ze to bylátá 


Młodz ktora Roku 1549. rozefzła lie | 
była po rożnych Páňttwách z racji 
tey á tey, iako wyžey. A Pater 
Kwiatkiewicz ták celeberrimus w Dzie» : 


iach fwoich, zwlafzczá gdzie fig co 


Wiáry tykálo, o tym żadney, nawet. 


y pod tymże Rokiem 1549. NIE CZYDI 
wzmianki. 

Owfzem Pdweł Piafecki Biskup 
Przemyski w Kronice (woiey. ná kár- 
cie 41. y 42 pifze, ze tego kaceritwa 
Luterskiego w Polfzcebyli poczatkiem 
ludzie Niemieckiey Nácyl> ták ci, 
ktorzy na Dworze ZYGMVNTAAV- 
,GVSTA zoltawáli, ktorzy z zagráni- 
cy przychodząc w Polfzce fig zenili, 
y skolligacáli, iako y Kupcy; Rzemiz | 
ślnicy, ktorzy z Niemczech wyfzedł- 
fy, rozefzli tie po Pollzce. Ale nię 
pifze tego, žeby Studenci ktorzy fig 
w Akádemii Krákowskiey uczył, byli! 
tego kácerllwá poczatkiem. 

Ten (am Piafecki w teyżefwoiey 
Kronice narzeka ná famego Orzecho- 
wfkiego: iako on będac Kaplinem, á 
dotego Kánonikiem Katedralnym 
Przemyskim, ná wzgárde fwego Ká- 
płźńftwa Zone poiab á gdy od laná 
Dziadujkiego Biskupa Przemyskiego 
wykle- 


"wyklerym od Kościoła Swictego zo- | 
fiał, on nie tylko że fie nie poprawił, 
śle owfzem náSeymie Walnym Piotr- 
kowskim Koku 1550. poburzył y zbua- 
tował Stan Rycerski, (w ktorym lię 
iuż dofyć kácerzow zodydowálo) prze 
ciw Duchownym Religii Rzymskiey 
Kátolickiey ná zniesienie Zwierzchno 
ści, czyli Jurysdykcyť Papieskiey. Y. 
owizem iáko pifze Staromoifki m Elo- 
giis Centum Polonia Scriptorum pag: 139. 
tenże Orzecbowf(ke w Wirembergu u- 
czył ie pod Marcinem Lutrem, y pod 
LMelanchtonem, potym powrociwfzy 
do Polski, gdy o to poięcie Zony był 
nápominány od Biskupa, y wyklety 
od Kościoła, wiele zámiefzánia w | 
Gyczyžnie fwoią przewrotnościa ro: 
zumu wburz yl, wiele przeciw Ducho- | 
wieńltwu niegodziwości pifal; co fię | 
działo w ten czas, gdy też y to ostus |. 
dentách uczących fie w Akademii Krás | 
kowskiey pifał: łatwo fobie wnieść 
možna 


možna, kiedy on całemu Duchowieň- 
ftwu nie przepuścił, 4 Akademia na- | 
| leży też do Duchowieńftwa, będąc 
| Pars Cleri, muśi bydź, že tozniena- | 
wiści przeiw Duchowienltwu + á oraz 
y Akademii nápifal. lakże temu Orze- 
chowfkiemu može bydz dána wiara? 
ktory fig z innemi Hiftorykimi tegoż | 
| "wieku nie zgadza, y ielzcze ná Zwierz | 
chność czyli Jurysdykcya Kościelna | 
naftępował; luboć on potym tego Zá: 
łował» śle to było dopiero około 
Roku 1561. iák pifze Starowol(ki. 
Co więkfza, że fam fobie Orze- 
chomfki ( iezeli tylko do niego fip X. 
Bieljki przywiazal) przeciwny ieft+ | 
Albowiem w inney k$iazce przez sie: 
bie wydáney 1562. pod ti Chimera 
| má kárcie 15. y 16: pifze: że nieiaki 
Stacarus, z Włoch z Miaftá Mantuy 
wygnany» zmyśliwizy: fie bydz pra- 
wdziwym Kátclikiem, przyłzedł do 
Polski do Krakowa , gdzie Aki demii 
pozwo- 


ayskiego 
A gdy nielaki X. Mikotay 
Szadek Profeflor w Akademii Krakow. 
skiey poftrzegł, iako on podpłafzczy 
kiem Wiary prawdziwey, rozśiewał 
falízywe, y przeciwne błędy Wierzę 
S. Kśtolickiey, doniosť to famuelomt 
cVMaciciom[kiemu Biskupowi Kráko- 
wskiemu, ktory owego Stankará do, 
więzienia wziaść kazał: lecz on z 
więzienia uciektízy, po Polízce; y po 
Rus rozsiewał błędy LAvufzd, Ma- 
cedoniufzá, Eutychefa, Nefloryufza, y 
Zmingliufad. Zaś w tey drugiey kšiaž 
ce pod zu: Annales drukowáney po- 
zniey Roku 1611, pifze (iiko wyżcy) 
iz Studenci uczac fig w Akademii Krá. 


'kowfkiey CSc. £$c. mieli zarazić ká- 


ceritwem wfpomnionym fwoie Roda- 
ki. Toć fie fam z foba nie zgadza, y 
jakże mu tedy w tym powinna bydz . 
dana wiara? albo iak fic kro do iego 
Fliltoryi przywiazywać powinien? 
Tamtę 


pierwfza fwoię ksiażkę wydána Ro- 
ku 1562. pod tit: Chimara poddał pod 
powagę y uznanie św. Concilium Tri- 
denskiego, słowa fa =. Sacrofančto | 
Concilio Oecumenico Tridentino Stani- 
slaus Oricbouius Roxolanus, fe, [uag 
omnia ditla, fcripta, gejła, qua prava 
ac rea dijudicauda , purè, fimpliciter, 
CCS absd, conditione fubficit, — Tey 
drugiey ksiażki fwoiey poznieyfzego 
Roku 1611, wydáney pod tit: Annales, 
pod cenfurę y uznanie Kościoła Sw. 

Zwierzchności Duchowney nie po- 
dal, Powinienze Dzieiopis Prawo- 
wierny Kátolik do tákiey przeciwney 
fobie przywięzować be Hittoryi? 

A daymy to, y bydz to może, ze 
X. Bielfki do tey Orzechonfkiego Hi- 
ftoryi ri:przywiazał (ięzlecz to bydz 
nie może, áby fig ná iynych Hitto- 
rykow zdźniach, lubo ich Imć rie 
przytacza, nie zafadzał, Nie będzieć 
tego wprawdzie nikt przeczył» by 
procz 


| 20. pag: 90: = Caufam quidam Hifo- 
| vici banc effe dicunt, E$c. 09e. = Ale 
| y ten Hartknoch fam fobie kontrady- 


kuie, bo nizey Jió: 2. pag: 370.€9 [égu. 


| luz díreclé rzeczywiscie,iakobyco żył 
| tego wieku, albo z iakiey wiary go- 


dnych Dzieiopifow wypifał, wpro- 


| wádzonego do Polski wfpomnionego 
| kácerftwá, tež przyczynę, co y X. 


Bielfki náznicza.  Aleć to on był 


| Luterskicy Sekty fám, y tá Hiltorya 
iego nie ma w fobie žadney ápprobá- .| 


cyi od Zwierzchności Duchowney: 
przeto ieft. forsis prafumptio de lures 
że 


że wiedząc on bydź Akademia Krá- 
kowska, y w niey úczacych [ie pra: 
wdziwey Rzymskiey Kátolickiey Wia 
ry, pifať to ex odis Religil  záladzá- 
iac hę ná Orzechow(kzm, iako (ie fam 
przyznáie: ták tež ie(t fortis eff præ- 
fümpiio, ze y X. Bielfki, musiał to 
napifać, czyli przepifać, ex adto tákze, > 
4 nienawiści, iuż nie przeciw Religii, 
wie bowiem kazdy dobrze, że z nie- 
go dobry Zakonnik, dobry Katolik: 
ale z nienawiści przeciw Szkołom, y 
Akademii Krákowfkiey. 

Teć to fa powinności każdego 
Dzieiopifa krotko wyżey wyrażone, 
„ktore pifzacy każdy Hiftorya czyli 
Dzicie iakie, zachować powinien, á 
w Widoku Kreleflmá Polfkiego w trzech 
Punktach tym czáfem nieupátrzone, 


| Ná oflátek káždy wfzelka Hifo. 

rya chcący pifáé, niech ná te pámic. 

ta przeftrogę, o ktorey Baronius ad 
An: 


| Am 237. namienia, y ktora wfzyfcy P 
| trzymáia: iż poznieyfzych wiekow P 
| Dziciopifow, gdy, co pifza, 0 czym 
| wfzyfcy inni dawałeyśi (ikomowa) 
| Ciajfici EL. florici milezeli y niepilálh © 

žadacy wiary y powagi mieć nie pòs >, 
| winni słowa fa = Non audiendi pex 1, 
| nicus Recentiores quidam qui pot Pon= ^, 
zianum totroducuńt C yriacum quendam 

Pontificem, cujus nulla. prov fus extat... v 
mantio in ferie Romanorum Pontificum, | 
vel apud Optatum M: levitanum, vel 
LAugufłirum vel Crefcent ium, alios ve 
Indices Vaticancs, uec apud Grecos, ut 
Eufebium: Nicepborum, «vel altos; aded 
ut ne digna. quidem fit, qua pluribus 
confutetur, Sententia; quippe qua nul- 
ja penitus nitatur rattone, welteflimo= | 
nio Antiquorum, Krorey przeltrogi 
trzy máiac fig sławny Muratorius, ták 
to wyrázniey Anecdot. tomi; 3. Cap: 21+ 
zdániem fwoim. potwierdzáiac, koń: | 
czy = Et quo pato, amabo, Ao x 

abu- X 


Ptuleź explodi  atd, exfibilari poflent: 
qua in poflerrorun vemporum Hijtorias 
vrepsére , niri Antiquiorum filentium. 
pluris, quam imperita, audaxd, Recen. 
"Woyum loquatttas, pendereture Affir- 
mant bi ad arbitrium. fuum gelag, à 
+ temporibus. fuis remoti(fima fomutant: 
valli verd ne volam quidem; veľtigiumý, 
earum rerum veliquéres velifluri fané; 
fi ilarum notitiam- babui[[ent.. Et 
nos effrmantium potius impe- 
vitid, quam tacenitum» 
„dottriná duci fiacmus? 


